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Uwagi wstępne

Sprawie wydatków wielkich mistrzów krzyżackich na placówki szpitalne w latach 1399-1409 nic 
poświęcono dotąd odrębnej publikacji1. Warto zatem bliżej omówić to zagadnienie.

W świetle zachowanej dla lat I399-M092 księgi podskarbiego malborskiego - przez badaczy 
do dnia dzisiejszego nie w pełni wykorzystanej3 - rozmaite instytucje i placówki (szpitale, leprozo­
ria, infirmerie, kościoły, klasztory, bractwa i wspólnoty), jak też niektórzy mieszkańcy Prus (przed­

stawiciele rycerstwa pruskiego, duchowieństwa, uczniowie, chorzy, starzy, ubodzy i pogorzelcy)

1 O niektórych tytko wydatkach sporadycznie pisali: G. Matem, Die Hospitäler im Emilami, Zeitschrift lïlr Geschich­
te und Allerthiims lirmland (dalej: ZGAF.), 1910, Bd. 16; Ch. Probst, Helfen und Ik ilv ii, Hospital, Firmarie und Arzt des 
Deutschen Ordens in Preusse bis 1525, Quellen und Studien zur Geschichte des Deutschen Ordens, IM. 29, Bad Godesberg 
'969,passim; idem, Drei Ärzte in den Reihen des Deutschen Ordern. Beispiele ärztlichen Lehens und Wirkens im 15. Jahr- 
hundert, w: Acht Jahrhunderte Deutscher Onlen in Einzeldarstellungen, Quellen und Studien zur Geschichte des Deutschen 
Ordens, Bd. I, wyd. K. Wiescr, Bad Godesberg 1967, passim; G. Falkowski, Toruński szpital trędowatych .m: Jerzego, Rocz­

nik Toruński, 1977,1.12, ss. 155 -186; idem. Dzieje toruńskiego szpitala iw. Ducha w średniowieczu. Kwartalnik Historii 
Kultury Materialnej, 1979, nr ł, ss. 3-15; M. Grzegorz, Szpitalnictwo w/>aństwie krzyżackim w Prusach. Archiwum Histo­
rii Medycyny, 1974,1.37, ss. 129-148; idem, Rula szpitalnictwa w państwie zakonu krzyżackiego tt· Prusach w ХІІІ-ХУ wie­
ku, w: Wkład starożytności. średniowiecza i renesansu w пащ  nauk medycznych. Wybór materiałów г sesji naukowej To- 
™ń 12-13IX 1980, Toruń 1983, ss. 55-65; R. Czaja, Rozwój szpitali miejskich w państwie Zakonu Krzyżackiego w Prusach, 
w: Szpitalnictwo w dawnej Polsce, pod red. M. Dąbrowskiej i J. Krnppć, Studia i Materiały z Historii Kultury Materialnej, 
1998, t. 66, ss. 135-144; K. Pospieszny, Program i formo architektoniczna krzyżackich infirmerii zamkowych «’ Prusach, 
w: Szpitalnictwo iv dawnej Polsce, ss. 109-133; W. Dlngokęcki, Przyczynki do dziejów szpitali elbląskich w średniowie­
czu, w: Z przeszłości Elbltiga, pod red. A. Grolha, Koszalin 1999, ss. 81-82; idem, Z dziejów opieki s/mlecznej и1 Malborku 
w XIV - początkach XVI wieku, w: Księga pamiątkowa jubileuszu księdza infułata Mieczysława Józefczyka, pod red. J. I lo· 
ehlcitncra i A. Kilanowskiego, Zarządzanie i Edukacja, 2000, t. 2, numer specjalny, ss. 155-167. Zob. też M. Słoń, Szpila- 

le średniowiecznego Wrocławia, Wroclaw 2000, passim oraz J. Tandccki, Struktury administracyjne i społeczne ona formy 
tycia и· wielkich miastach Prus Krzyżackich i Królewskich w średniowieczu i na progu czasów nowożytnych. Toruń 2001, 
passim; M. Radoch, Wspieranie ubogich przez wielkich mistrzów krzyżackich Konrada i Ulryka von Jungingen и· lalach 
13994409 (w świetle księgi podskarbiego malborskiego). Komunikaty Mazursko-Warmińskie (dalej: KMW),2004, 1(243), 
ss. 69 86; idem. Finansowe wspieranie chorych przez wielkich mistrzów krzyżackich w lalach 1399- N09 (w świetle księgi 
podskarbiego malborskiego), (w druku] - gdzie zajęto się wydatkami na chorych leczonych m.in. przez chirurgów i Icka· 
Г/У przybocznych wielkich mistrzów.

2 Das Marienburger Tresslerbuch der Jahre 1399-N09 (dalej: MTB), wyd. E. Joachim, Königsberg 1896.
3 Wcześniej na to źródło zwracali uwagę zwłaszcza badacze uzbrojenia. Było ono przydatne do rozmaitych rozważań 

związanych z wojskowością krzyżacką (np. A. Nowakowski, Uzbrojenie wojsk krzyżackich iľ Prusach и· XIV i na początku 
Aľtr., I,ódż 1980). Obecnie coraz częściej księga podskarbiego malborskiego г powodzeniem wykorzystywana jest do po- 
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mogli liczyć na wsparcie finansowe przy okazji objazdów4 państwa zakonnego pr/.ez wielkich mi­
strzów krzyżackich - Konrada i Ulryka von Jungingcn5. Zanim prześledzimy wydatki tychże mi­
strzów na szpitale w Prusach w poszczególnych latach, rozpoczynając od 1399 r., warto podać kil­
ka ogólnych informacji o tutejszych placówkach tego typu.

Szpitale, leprozoria i infirmerie zamkowe były instytucjami bardzo różnymi. Otóż szpitalem 
nazywano instytucję - fundację dobroczynną, przeznaczoną dla ludzi chorych bądź zniedołężnia- 
łycli starców, czasem i dla biednych. Szpitale były w zasadzie instytucjami prawa kanonicznego6. 
Opiekowano się w nich ubogimi, chorymi podróżnymi i pielgrzymami. W sposób bardziej precy­

zyjny przez ogólny termin „szpital" (a właściwie przytułek - hospital) rozumieć można zakład słu­
żący opiece nad ludźmi w większym lub mniejszym stopniu niezdolnymi do samodzielnej egzy­
stencji bądź to ze względu na stan zdrowia, bądź na podeszły wiek i skrajne ubóstwo. Ze szpitalami 

wiązała się działalność charytatywna polegająca na rozdzielaniu jałmużny, a czasem także żywno­
ści. Średniowieczne szpitale pełniły przeważnie dwojaką funkcję: były hospicjami, tj. przytułkami

- ośrodkami pomocy dla chorych, kalek, niepełnosprawnych ubogich, głównie ludzi starych, cza­
sem również dzieci, ale miały także pewne zadania medyczne’. Jednak średniowieczny szpital był 

zarazem instytucją o celach religijnych, gdzie zachodził dość ścisły związek między chorobą ciała
i chorobą duszy. Modlitwa - według ówczesnych przekonań - była podstawową metodą leczniczą 
przy lak wówczas ograniczonych sposobach leczenia*.

Szpitale były fundacjami samodzielnymi. Niezbyt słuszne jest więc dla omawianego okre­

su rozpowszechnianie w literaturze twierdzenia, że ich właścicielami było albo miasto, albo wła­
dze zakonne. Natomiast Krzyżacy lub też władze miejskie sprawowali nad nimi prawo patronatu 
(opieki). Szpitale dla chorych na przełomie X IV i XV w. pod względem owej przynależności moż­

4 Marek Radoch

dejmowania nowych lematów badawczych, пр. Λ. K. Chodyński, Styl i formy życia świeckiego na dworze wielkich mistrzów 
tv Mullmrkti, w: Zamek i dwór w średniowieczu, potl red. J. Wiesiołowskiego, Poznań 2001, ss. 104-110; M. Radoch, Pie- 
ni fine zapomogi Zakonu Krzyżackiego dla rycerstwu komturstwa ostródzkiego na wyprawy krzyżackie n· lalach 1399-N1)9

świetle księgi wielkiego skarbnika mailmrskiego), w: Szkice z dziejów Ostródy i okolic, pod red. R. Sujkowskiego, Ostró­
da 2003, ss. 29-52; idem, Tabliczki wotyw ne wielkich mistrzów Zakonu Krzyżackiego Konrada i Ulryka von Jnngingeu dla 
kościołów w Prusach (w świetle księgi pudskurhicgomalhorskicgo z lal 1)99- 1409), w: Mieszczanie, wasale, zakonnicy. Stu­
dia z dziejów średniowiecza, pod red. H. Śliwińskiego, nr 10, Malbork 2004, ss. 163-172 i inne prace tego/ autora; M. dauert, 
Schreiben auf der Murienbuig. Anmerkungen zur Nichlurkundliclien Schriftlichkeit in der Zentralen Kunzlei des Deutschen 
Ordens im N. Jahrhundert, w: Kancelarie krzyżackie. Slan badań i perspektywy badawcze. Materiały z międzynarodowej 
konferencji naukowej. Malbork IX-19 X 2001, pod red. J. Trupindy, Malbork 2002, ss. 89 106.

4 Objazdy kraju byty istotnym czynnikiem zarządzania państwem w średniowieczu. Zob. m.in. Л. Oąsiorowski, Podró­

że panującego w średniowiecznej Polsce, Czasopismo Prawno-I listorycznc, 1973,1. 25, z. 2, ss. 41-67 i inne prace tegoż 
autora. Itinerárium wielkiego mistrza Konrada von Jungingcn opracował K. Ncilmann - Ik r Hochmeister des Deutschen Or­

dens in Preußen ein Residenzherrscher unterwegs. Untersuchungen zu den llochmeisleritineraren im N. und 15 Jahrhun­
dert, Köln Wien 1990, ss, 67-85.

5 Osoby braci von Jungingcn - Konrada і Ulryka - nie doczekały sit; dotąd odrębnej pracy. Zob. m.in. T. Roslanowski, 
Uwagi na temat pochodzeniu oraz posiadłości i przynależności stanowej rodu von Jungingen, Zapisk і II istorycznc, 1963, 
I. 28, z. 2, ss. 135-157; P. Pizuński, Poczet wielkich mistrzów krzyżackich, Gdańsk 1997, ss. 87 -92; U. Jälinig, Konrad von 
Jungingen (ЗО. XI. 139j  - 30 III. N07), w: Die Hochmeister des Deutschen Ordens (1190-1994), Quellen und Studie» zur 

(icschichtc des Deutschen Ordens, Hd. 40, wyd. U. Arnold, Marburg 1998, ss. 97-104; S. tikdahl, Ulrich von Jungingen 
(26. VI. N07 15.17/. N10), w: Die Hochmeister, ss. 106-114.

6 liliżej zob, J. Sydow, Kanonistische Fragen zur Geschichte des Spitals, Historisches Jahrbuch, Jg. 83,1964, ss. 55 -68.
7 Zob. M. Słoń, op. cit., s. 5; M. Bogucka, Organizacja szpitalnictwa tľ Gdańsku >ť XVI XVII wieku, w: Szpitalnictwo 

w dawnej Polsce, s. 145.
8 Zob. O. Falkowski, Toruński szpital, s. 162; R. Czaja, op. cit.,ss. 139-140; M. Słoń, op. cit., s. 12.
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na niejako podzielić na pozostające pod patronatem krzyżackim albo miejskim. Miały one różne 
wezwania świętych, najczęściej jednak św. Ducha, natomiast wspomniane leprozoria - św. Je­
r/ego.

Spośród szpitali św. Ducha w Prusach, które przyjmowały na ogól ludzi starszych, schorowa­
nych, a także członków załóg zamków krzyżackich, pierwsze dwa - w Elblągu i Toruniu - po­
wstały z inicjatywy Krzyżaków jeszcze w XIII w. Następne tworzono w XIV w., m.in. w Królew­
cu (przed 1304 r.), w Chełmnie (przed 1331 r.), w Gdańsku (przed 1333 r.), w Pasłęku (w 1396 r.). 
Z upływem czasu przeszły w większości pod opiekę rad miejskich. Do 13X2 r. np. Krzyżacy spra­

wowali patronat (nadzór) nad gdańskim szpitalem św. Ducha i wówczas przekazali to prawo Ra­

dzie Prawego Miasta1'. Również szpitalem św. Ducha w Elblągu na co dzień kierował krzyżacki 
brat służebny (podszpitalnik), wymieniany w źródłach od 1314 r. Potem Zakon przekazał patro­
nat nad tą placówką władzom miejskim10. Nadal jednak Krzyżacy troszczyli się o utrzymanie el­

bląskiego szpitala na dobrym poziomic. Z kolei szpital św. Ducha w Królewcu (gdzie istniały rów­
nież szpitale św. Elżbiety oraz św. Jerzego") podlegał nadzorowi szpitalnika krzyżackiego. Został 

rozebrany w 1388 r. Zakon wzniósł wlcdy nowy budynek szpitalny, który poświęcono św. Gertru­
dzie (choć stare wezwanie nadal pozostało), co potwierdził w 1394 r. papież Bonifacy VIII. Zakon 

opiekował się w Królewcu także szpitalem św. Elżbiety1·’.

Na przełomie XIV i XV w. w Gdańsku istniały: szpital św. Ducha, szpital św. Gertrudy (ist­
niejący co najmniej od 1342 r.), szpital św. Jerzego (funkcjonujący co najmniej od 1355 r.), szpital 
Wszystkich Aniołów Bożych (istniejący od około połowy XIV w.), szpital Bożego Ciała (istnieją­

cy co najmniej od 1380 r.), szpital św. Barbary (powstały pomiędzy 1385 r. a 1387 r.) oraz szpital 
św. Elżbiety (istniejący od 1394 r.). Dla 1409 r. mamy wgląd w możliwości gdańskiego szpitalnic­
twa: skarżono się wówczas u wielkiego mistr/а, iż za „wkupienie się do szpitala św. Ducha trzeba 

zapłacić sto albo nawet dwieście grzywien, zaś inne szpitale nic trzymają potrzebujących dłużej niż 
można zjeść pól bulki"13. Natomiast spośród siedmiu szpitali gdańskich pod nadzorem Krzyżaków 

był od 1394 r. szpital św. Elżbiety na Starym Mieście. Jego wcześniejsza nazwa - przytułek „Elen- 
denhof zu Danczk” - funkcjonowała jeszcze na początku XV w. (co najmniej do 1409 r.). Pierw­

szym przełożonym, mianowanym przez Krzyżaków, został tutaj Mikołaj von Hohenstein (Miko­

łaj z Pszczółek), członek Zakonu, potwierdzony źródłowo w latach 1410 i 1416й. Dysponował on 
majątkiem fundacji św. Elżbiety. Szpital ten podlegał nadzorowi komtura gdańskiego, ale również 
wielcy mistrzowie sprawowali nad nim formalną opiekę. I tak np. Konrad von Jungingcn w 1399 r. 

podarował tej placówce wieś Zakoniczyn kolo Gdańska, zaś Ulryk von Jungingcn w 1409 r. nadał

9 Zob. in.in. M. Biskup, w: Historia Gdańska, I. I : do roku 1454, pod red. H. Cieślaka, Gdańsk 1978, s. 464 i idem, 

w: M. Biskup, G. Labuda, Dzieje zakonu krzriackicgo it· Prusach, Gdańsk I486, ss. 214 -215; W. Dlugokęeki, w: Pasłęk. 
Zdziejów miasta i okolic 1297-1997, rod. J. Włodarski, 1’aslęk 1997, ss. 270 -272.

10 W. Dlngokęcki, Z dziejów szpitala Ai: Duchu iv Elbliigu, ГІІНіщ 1992, s. 16 i n„ 34 i n.; idem, Abriß der Geschichte 
der Spitäler und des Spitalwesens von Elbing vom li.  his 17. Jahrhundert, w: Tagungsherichte der historischen Kommission 
ftlr Ost- шиї Westpreussische Lmdesforsclnmg, Bd. 13, Lüneburg 1999, s. 322 i п.; M. Jńzefc/.yk, Średniowiecze Elbląga. 

Zproblematyki spoleczno-rcligijncj, lilbląg 1996, s. 119,220-221 i п.;
11 ľ. Nelson, Die Geschichte des Si. Gcaigen-Ihspitals zu Königsberg i. Pr. anläßlich seines Ш -jührigcn Bestehens, 

Königsberg 1929.
121·'. Gause, Die Geschichte der Stadl Königsberg in Preußen, Bd. I, Köln 1996, ss. 68 -69 i n.
13 Л. Mctlmcr, /.ur Enstehung des Sl. Jakobshospitals, Mitteilungen des WesiprcuBischen Ccschichtsvercins, Jg. 31, 

1932, ss. 21-22.
14 Blifccj /ob. M. Sadowski, Powstanie і rozrnj szpitala íiiť. ЕІШеїу w zamierzeniach zakonu krzyiacklego na przełomie

XIV і XV wieku, ľolia llislorica Cracovieiisia, 1999,1.6, ss. 29-48.



jej kościół parafialny w Ostaszewie na Żuławie Gdańskiej15. Był to zatem w omawianych ramach 
czasowych (1399-1409) jedyny szpital w Gdańsku pod patronatem Zakonu16.

Bezpośrednio kierował szpitalem zarządca. Jego powoływanie wynikało z prawa patronatu, 
a więc należało do władz krzyżackich albo do władz miejskich. Fundacja danego szpitala - a kon­
kretnie pozostali członkowie jej zarządu - miała jedynie prawo proponowania kandydata na ten 

urząd. W szpitalach pod patronatem krzyżackim zarządcę określano w źródłach mianem szpital- 

nik, podszpitalnik. Był on najczęściej funkcjonariuszem krzyżackim. Czasami dysponował nawet 
własną kasą. Krzyżacki szpitalnik malborski miał np. dodatkowo do dyspozycji dochody z dostar­

czającego żywność folwarku w Wielbarku (dziś dzielnica Malborka)17. Drugim odpowiednikiem 
terminu „zarządca” był „Hofmeister”. W szpitalach pod patronatem miejskim istniała następują­
ca hierarchia: miasto - zarząd składający się z kilku (dwóch - czterech) prowizorów (Vorsteher)

- zarządca (Hofmeister), 'fen ostatni bywał powoływany przez prowizorów, czasem spośród pre- 

bendariuszy szpitala18.
Z kolei leprozoria były to przytułki - szpitale dla ludzi cierpiących na trąd. Mogły być szpi­

talami w ścisłym tego słowa znaczeniu (instytucje prawa kanonicznego), ale również doraźnie 
powoływanymi placówkami, nicmającymi takiego statusu. Prawie wszystkie przytułki dla trędo­

watych nosiły wezwanie św. Jerzego (np. w 1420 r. w Gdańsku)1’. Był on czczony nic tylko jako 
patron rycerstwa, ale również jako opiekun cierpliwie znoszących tortury i męczarnie. Sporadycz­
nie szpitale dla trędowatych określano też wezwaniem Bożego Ciała. W Prusach źródła wymie­

niają tylko trzy takie placówki: w Gdańsku20, Ostródzie oraz w Elblągu, podczas gdy leprozoriów 

św. Jerzego istniało około 40 (w tym cztery szpitale poświadczone dopiero w okresie nowożyt­
nym). Dla siedmiu zaś wspólnot trędowatych wezwanie nic jest znane. Ogółem więc w Prusach ist­

niało około 50 leprozoriów21. Typowa była lokalizacja leprozoriów na przedmieściach, z dala od 
murów miejskich, przy głównych drogacli prowadzących do miasta. Takie położenie zjednej stro­

ny zapewniało odizolowanie chorych od społeczności miejskiej, z drugiej zaś miało im ułatwić 

pozyskiwanie datków od podróżnych. Leprozoria były jedynymi instytucjami, w których pierw­
szoplanowym zadaniem była opieka nad chorymi. Oczywiście, przebywających w nich trędowa­

tych22 w zasadzie nic leczono, a jedynie stosowano środki przynoszące ulgę. Powszechnie wiado­
mo, że owe szpitale posiadały własne kaplice, które nierzadko wyrastały do rangi kościołów, były

6 Marek Radoch

15 Ibidem.
16 Zob. leż kfólki rys dziejów szpitali gdańskich Λ. Szarszcwski, Ordynacje i statuty szpitali gdańskich XV-XIX и;, I Ιο- 

ьріїаііа Gedanensia Fontes, Vol. I, Toruń 2004, ss. I -13 i krytyczną recenzji; lej pracy M. S., w: Zapiski krytyczne i sprawoz­

daniu,, Studia Żródloznawcze, 2005,1.43, ss. 226-227.
17 P. Pizuński, Krzyżacy od A do Z., Skarszewy 1999, s. 225.
18 S. Reickc, Das deutsche Spital und sein Recht im Millelalter, 1.2, Stullgart 1932, ss. 53-59.
19 Bullarium Pohmiae, t. 4 (1417-1431), wyd. I. Sulkowska-Kuraś, S. Kuraś, H. Wajs, Rzym - Lublin 1992, nr 635, 

s. 120: „capcllam Icprosorum s. Georgii anliqui oppidi Danczk".
20 Do szpitala Bożego Ciała w Gdańsku przyjęto jakąś kobietę chorą na trąd. Zob. P. Simson (Geschichte der Stadt Dan­

zig, Bd. I, Danzig 1913, s. 80), który cytuje stosowny fragment nieistniejącego dzisiaj dokumentu: „Nicolaus nut den cngcl- 

schcn fecit sufTicicnlem di visionem cum uxorc sua lepra infecta et in hospitalc corporis Christi rclcguta“.
21 M. I lomnin (Sieć leprozoriów w państwie zakonnym tv Prusach, KM W, 2005, nr 2, ss. 133-155) podaje liczbę 49, jed­

nak autor len niesłusznie (s. 150) zredukował (wbrew M. Biskupowi) liczbę gdańskich szpitali; zob. niżej przypisy 139 i 140. 

Zob. też W. Dcurcr, Gdańsk i jego kościoły. Dokumentacja 56 zabytkowych istniejących i nieistniejących kościołów Gdań­

ska, Inowrocław 2003, ss. 495- 496.
22 Ówcześnie trądem nazywano też wiele zmian skórnych, nic zawsze trądopochodnych, nie zawsze w ogóle zakaźnych, 

np. choroba toczeń (liszaj) układowy.



wznoszone równocześnie ze szpitalem albo w rzadszych przypadkach - powstawały przy istnieją­
cych już przytułkach. Występowały one oczywiście pod tym samym wezwaniem21, jak i leprozo­
rium. Natomiast dla chorych na inne zakaźne choroby tworzono instytucje typu „Pestilcnzhaus” 

lub „Pockcnhaus". Z reguły powoływano je do życia okresowo, a więc zazwyczaj nic miały statu­
su szpitala. Zamieniano jednak status jednej placówki w drugą, tak czyniono np. po wygaśnięciu 

w Europie trądu. Podobnie stało ze szpitalem św. Jerzego w Gdańsku, a także z tutejszym szpita­
lem Bożego Ciała, być może jeszcze przed wygaśnięciem trądu. Ostatecznie bowiem gdański szpi­
tal Bożego Ciała przeznaczony został dla osób starych, po części ubogich, po części prebendariu- 
szy; nie wiadomo jednak dokładniej, od kiedy.

Wreszcie infirmaric (firmarie) zamkowe, które w zasadzie nie były szpitalami (nic były odręb­
ną instytucją), a tylko izbami funkcjonującymi w ramach danego zamku krzyżackiego. Faktycznie 

więc należały one do władz zakonnych. Największe z nich funkcjonowały na zamkach w Królew­
cu, Elblągu i Malborku, niniejsze m.in. w Toruniu i Ostródzie. Wszystkie były na ogół dość słabo 

uposażone. „Przejawem osłabienia dawnych szpitalnych założeń Zakonu była nikłość zaopatrzenia 

utrzymywanych dotąd przy zamkach infirmcrii (szpitali) dla chorych lub zniedołężniałych braci”24. 
Zarządca infirmcrii (Firmarienmeister) zajmował się prowadzeniem zamkowej infirmcrii. Była ona 

pomieszczeniem szpitalnym łączącym funkcje lecznicy z przytułkiem dla inwalidów oraz osób sta­

rych i zniedołężniałych. Oprócz chorych braci przebywali tutaj starzy członkowie konwentu oraz 
ci, którzy wskutek jakichś urazów stali się kalekami. W infirmcrii dokonywano również niektórych 

zabiegów higienicznych, jak np. okresowe puszczanie krwi. Pomieszczenia infirmcrii musiały zaj­

mować znaczną powierzchnię, skoro w jej skład wchodziła izba chorych, osobna kuchnia, a czasa­
mi nawet kaplica i łaźnia. Zarządca infirmcrii miał z pewnością do pomocy jakichś służebnych oraz 
siostry zakonne, ale nic wiadomo, czy dysponował zawodowymi lekarzami25.

Rozdawnictwo pieniędzy za Konrada von Jungingcn

8 kwietnia 1399 r. 100 grzywien zasiłku otrzymał Gundcrani, krzyżacki zarządca infirmcrii 

w Elblągu26. 29 lipca 1399 r. za pośrednictwem zarządcy infirmcrii w Królewcu przekazano 
60 grzywien dla szpitala ze św. Ducha w Królewcu27. W piątek przed św. Mateuszem211 (19 wrze­
śnia) 1399 r. w czasie pobytu w Gdańsku Konrada von Jungingcn, wrzucono 2 skojcc do skarbonki29
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23 W niniejszym artykule pominięto kwestię wydatków wielkich mistrzów krzyżackich na tabliczki wotywne dla kaplic 
św. Jerzego, funkcjonujących przy tychże leprozoriach, m.in. w Tczewie (21 VI 1400 r.), Gniewie (w 1408 r.), w Nowym 

Stawie na Żuławach ( I IX 1408 г.), Lęborku (marzec 1409 r.), w Laskach na Żuławach (kwiecień 1409 r.) oraz ponownie 
w Nowym Stawie (lipiec/sierpień 1409 r.). Zob. M. Radoch, Tabliczki wotywne, s. 166,169-171.

24 M. Biskup, w: M. Biskup, G. Labuda, Dzieje zakonu knyźuckiego, s. 380. Zob. też J. Tandccki, w: Historia ЕІЬІіща, 

·· I (do 1466 r.), pod red. S. Gierszewskiego і Л. Grolha, Gdańsk 1993, ss. 240,242-243.
25 M. in. P. Pizuński, Knytacy, ss. 8S-86, 274; M. Józefczyk, op. cit., s. 207. Były oddzielne inlirmcric dla panów

- Krzyżaków (llerrenfirmaric) oraz oddzielne dla służebnych - knechtów (Diencrfimiaric).
26 MTB, s. 4: „Item 100 m. gcschos am dinstage noch Quasimodogcniti, die her Gundcrani der firmarienmeister zum Ľl- 

binge nam".

27 Ibidem, s. 29; „Item 60 m. zum spilail zu Konigisberg gegeben, die der fimianicnmcistcr zu Konigisberg von (uns) 
entfing am dinstage noch Jacobi apostoli".

28 Św. Mateusz byl celnikiem, któremu Jezus okazał miłosierdzie. Zob. W. Zaleski, Święci nu ludify dikń, Warszawa 
•989, ss. 558-559.

29 Jałmużnę zbierano w różny sposób. Część pochodziła ze specjalnych puszek wywieszanych przy bramach miejskich, 
na bramach Icprczorium lub w kościołach, do których przejezdni i wierni wrzucali datki. Zob. O. Stcinbom, Historyu trą-



w tamtejszym szpitalu św. Elżbiety30 na Starym Mieście51. Może jeszcze 2 albo już 3 październi­
ka 1399 r. 2 skojcc wielki mistrz ofiarował do skarbonki w szpitalu św. Ducha, znajdującego się 
na przedmieściu Chojnic (od strony Człuchowa)32. Wreszcie 3 albo już 4 października 1399 r., gdy 
Konrad von Jungingcn opuszczał Chojnice, 2 skojcami obdarowano leprozorium z kaplicą św. Je­
rzego na przedmieściach Chojnic (od strony Tucholi)33. 8 grudnia 1399 r. 22 grzywny na chorych 

w Chełmnie (zapewne w szpitalu św. Ducha34) odebrał od podskarbiego wójt w Lipienku35.
14 października 1400 r. 2 grzywny dano Janowi, dawnemu bratu kapłanowi, gdy ten le­

żał w iniirmerii zapewne w Malborku36. Dodać warto, że w tym roku w październiku zapłacono 

24 grzywny szpitalowi św. Ducha w Królewcu za wikariuszy, którzy wzięli udział w dwóch krzy­
żackich wyprawach na Żmudź (w letniej 1399 r. - 12 grzywien i w zimowej 1400 r. - 12 grzywien), 
zapewne w celu zapewnienia jej uczestnikom opieki medycznej (?) i duchowej37. W kolejnym zaś 

roku wydatki były następujące: przed 23 lutego 1401 r. 3 grzywny dostał krzyżacki kapelan w szpi­
talu św. Ducha w Królewcu38. 24 lutego 1401 r. syn szpitalnika krzyżackiego z Elbląga odebrał 

od podskarbiego malborskiego 100 grzywien dla komtura domowego w Królewcu, przyobieca­
ne na Suche Dni, zapewne na szpitale w Królewcu39.26 marca 1401 r. z kasy malborskiej wydano 
20 grzywien na konia dla szpitalnika zakonnego z Elbląga4“. 2 czerwca 1401 r. 2 skojcc otrzyma­
ły osoby schorowane (siechen41) w Nowym Stawie na Żuławach (zapewne trędowaci z tamtejszego
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du i lądowisk z przyczynkiem υ lodowiskach na ziemi chełmińskiej. Roczniki Towarzystwa Naukowego w Toruniu, 1906, 
1.13, s. 223.

30 Św. filżbicla z Turyngii (1207 1231) była córką króla Węgier Andrzeja II z dynastii Arpadów. Matką jej była Ger­
truda z Andcchs-Mcran, siostra iw. Jadwigi śląskiej. Wyszła za mąż za Ludwika IV, syna I lennana, hrabiego-palatyna 

saskiego, landgrafa Turyngii. Odznaczała się pobożnością i dobroczynnością. Księżna lilżbieta ufundowała w Marburgu 
szpital-przytułek dla opuszczonych, gdzie podobno codziennie posługiwała ubogim. W 1235 r. zostala kanonizowana. Jej 
szwagier, Konrad landgraf Turyngii, po wstąpieniu do Zakonu Krzyżackiego był w latach 1239-1241 wielkim mistrzem 

krzyżackim. Jednym z czcicieli św. lilżbicty stal się też wielki mistrz Luther von Braunschwcig (1331 -1335), spokrewniony 
z Iilżbielą przez siostrę swego ojca. W Prusach kult tej świętej rozpowszechnił się więc г inicjatywy Krzyżaków, tlliżej zob. 
U. Arnold, II. I.icbing, Elisabeth, der Deutsche Orden und ihre Kirche, Marburg 1983, passim; ree. lej pracy: M. Grze­
gorz, Kuli in·. Elżbiety, putnmki zakonu krzyżackiego i jego recepcja w państwie krzyżackim w Prusach, К MW, 1984, nr 4, 
ss. 413 -419; W. Zaleski, op. cit., ss. 716-7 І 8.

31 MTU, s. 32: „Item 2 scot in den stok im findenden hole [Elendcnhof] zu Uanczk am fritagc vor Matliei".
32 Ibidem: „Item 2 scot in den stok zum heyligen geiste vor der stad zur Konicz".

33 Ibidem, s. 33: „zur Konicz. Item 2 scot zu sente Jurge vor der stad".
34 Szpital św. Ducha w Chełmnie podlegał wielkiemu mistrzowi. Zob. R. Czaja, op. cit., s. 138.
35 M I I), s. 37: „Itcm 22 m. deine voithe zur Lypc, die lier dem schultis zum Culrnen hatte gegeben cranckcn; das gelt 

cntpling her von uns am montage noch Nycolay". Te pieniądze sołtys w Chełmnie miał przekazać chorym. Lipicnck leży 
koło Chełmży w ziemi chełmińskiej.

36 Ibidem, s. 83: „Item 2 m. her Johannes dcm pristerbruder dem langen gegeben am tage Kalixti pape, als her in der lir- 
manycn lag".

37 Ibidem, ss. 84-85: „Item 12 m. von der vicarieu im heyligen geiste zu Konigisberg von der somer reyszen im 99. und
12 m. von der winter reysen vom 1400. jare; das gell bercchenle uns der marschalk am dinslagc noch Luce ewangelistę”. Tę 
zapłatę dla szpitala św. Ducha (w sumie 24 grzywny) wielki marszałek wyliczył podskarbiemu 19 X 1400 r.

38 Ibidem, s. 108: „licm 3 m. dem capclan zum heyligen geiste zu Konigisberg; das gelt hatte der huskompthur zu Koni- 

gisberg usgeben und bcrcchcnlc ys uns vort am obundc Malhic apostoli". Tc 3 grzywny kapelan dostał od komtura domowe­
go w Królewcu, któremu podskarbi malborski zwrócił tę kwotę 23 II 1401 r.

39 Ibidem, s. 93: „Itcm 100 m. of dy qualemper cincris dem huskompthur zu Konigisberg; das gelt empfing von uns des 
spittclcrs ζυη zum filbingc am tage Matthie apostoli". Suche Dni - środa przed drugą niedzielą wielkiego postu - 23 luty.

40 Ibidem, s. 109: „Item 20 m. vor cyn pferd dem spitteler zum lilbinge ani sonnobundc vor dem palmlage”.
41 Siechen - oznacza osoby niedołężne, słabe, schorowane, niedomagające, cherlawe, wymagających opieki.
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leprozorium św. Jerzego)·”, zaś 21 albo 22 czerwca 1401 r. 2 skojcc dano osobom wymagającym 
opieki (trędowatym) w leprozorium św. Jerzego w Starogardzie Gdańskim43.

Z kolei 24 kwietnia 1402 r. na polecenie wielkiego mistrza podskarbi malborski wypłacił

20 grzywien Jonkcmu (Jonike), prowizorowi - zarządcy szpitala (Spitalvcrwescr), zapewne św. Du­
cha w Pasłęku. Pomoc w tej kwocie obiecał wcześniej temu szpitalowi świętej pamięci kom­

tur elbląski Konrad hrabia von Kyburg44. Gdy Konrad von Jungingcn udawał się na zjazd z kró­

lem Polski Władysławem Jagiełłą, który miał się odbyć 24 maja 1402 roku w Toruniu45, jechał 
z Malborka do Torunia przez Kwidzyn i Grudziądz. W Kwidzynie na polecenie wielkiego mi­

strza 4 skojcc dano biednym ludziom w szpitalu św. Ducha4'', a w Grudziądzu 2 skojcc ofiarowa­
no biednym ludziom w szpitalu (leprozorium) św. Jerzego47. W czasie pobytu wielkiego mistrza 
(9 lipca 1402 r.4li) we dworze krzyżackim Siedlisko (Einsiedel) 2 skojcami obdarowano leprozorium 

św. Jerzego w Braniewie4'' oraz Ά grzywny ofiarowano Klausowi, staremu myśliwemu ze Szczyt­
na, leżącemu w infirmcrii w Elblągu50. Po 15 sierpnia 1402 r., gdy wielki mistrz udawał się do Prus 
Dolnych, wsparto:

- 16 skojcami bez 1 szeląga biednych ludzi w szpitalu w Elblągu (zapewne św. Ducha)51;
-4 skojcami leprozorium św. Jerzego obok dwom w Siedlisku (zapewne w Braniewie)52;

- 2 grzywnami dwóch panów krzyżackich w inlirmcrii w Bałdze (Baldze)53;
-3 grzywnami trzech panów krzyżackich w inlirmcrii w Pokarminic (Brandenburgu)54;
- 3 wiardunkami biednych i potrzebujących opieki w szpitalu - przytułku (być może św. Elż­

biety) w Królewcu55.

42 Ibidem, s. 113: „am domstage nach triniiatis - - und 2 scot den sieben luthen zum Nuwenliclic".
43 Ibidem, s. 114: „und 2 scol den sichen zu scnlhc Jorgen zu Stargard geben".
44 Ibidem, s. 160: „llein 20 m., die unser homcisler dem spilul zu I lollandl gab; das gelt hatte bruder Conrad grolTe von 

Syburg komthur zum lilbinge dem spitcl do sclbisl zu I lolland zu holle gelobet, dem got genade; das gelt entpling von uns 
Jonke vorweser des selben spitals am montage noch sandle Jorgen tage". Konrad hrabia von Kyburg - komtur clbli(ski od 
I V 1396 r. do śmierci 17 IV 1402 r. Zob. U. Jiihnig, Wykaz urzędów. Dostojnicy zakonu krzyżackiego w Prusach, w: Ршi- 
Mľo zakonu krzyżackiego it' Prusach. Podziały administracyjne i kościelne odXIII do XVI wieku, pod red. Z. II. Nowaka,
1 oruń 2000, s. 103. O szpitalu św. Ducha zob. bliżej W. Dlugokęcki, Pasłęk jako ośrodek administracyjny i gospodar­
czy zakonu krzyżackiego, w: Pasłęk z dziejów miasta i okolic, ss. 270 -272. Zob. leż MTB, s. 491 i 530; Ch. Probst, 
«p. cil., s. 69. '

45 Na lemat lego zjazdu zob. Λ. Czacharowski, Opozycja rycerstwa ziemi chełmińskiej iv dobie Grunwaldu, w: W krę­
gu stanowych i kulturowych przeobrażeń F.umpy Północnej w XIV-XVIII wieku, Toniń 1988, ss. 80 81,92-93; M. Radoch, 
Księga podskarbiego malborskiega juko źródło do poznania kontaktów Polski z Zakonem Krzyżackim u· lutach 1399-N09, 
w: Tekst źródła - krytyku, iiilerpivlttija, pod red. li. Trelińskiej, Warszawa 2005, ss. 295-296.

46 MTI), s. 163: „Zum irsten 4 seot den urnten lulhen im lleilgcngeisie zu Marienwcrdcr gegeben von des mcisicrs gc- 
litise, als her ken Thorun zum läge zog".

47 Ibidem, s. 163: „und 2 scol armen lulhen zu sandt Jorgen zu Grudencz gegeben".
48 K. Neilinann, op. cit., Ilocluneisterilineraiv, s. 77.
49 MTB, s. 170: „und 2 scol zu sandle Jorgen zum Brunsbergc".

50 Ibidem: „ľ.ynszcdcl: - - und Zi m. Claus dem aldcn jeger von Ortilsburg in der linnaricn zum lilbinge". Einsiedel

- dzisiaj Siedlisko kolo Braniewa.

51 Ibidem, s. 180: „und 16 scot une I sell, den armen lulhen im špital zum Ľlwinge".
52 Ibidem: „Item 4 scot zu sandte Jorgen bey dem liynscdel".
53 Ibidem: „llcin 2 m. den zwen herren in der linnaricn zur Balge". Balga - dzisiaj Wcsclojc w obwodzie kaliningradzkim.

54 Ibidem: „Item 3 m. drycn herren in der lirmaricn zu Brandenburg". Brandenburg - dzisiaj Uszakowo w obwodzie ka­
liningradzkim.

55 Ibidem: „llcin 3 lirdung den amien sichen im hospilnl zu Koningisbcrg".



W końcu sierpnia lub na początku września 1402 r. 2 skojcc ofiarowano leprozorium św. Je­
rzego w Krzyżporku56. Między 10 a 14 września 1402 r., gdy wielki mistrz wracał z Prus Dolnych, 
ponownie obdarowano 2 skojcami leprozorium św. Jerzego w Braniewie57, także 2 skojcc dano 

osobom wymagającym opieki w Elblągu (zapewne z tamtejszego szpitala św. Ducha)5*. Również 
wówczas w Elblągu na polecenie Konrada von Jungingcn wrzucono 2 skojcc do skarbonki (zapew­

ne przed szpitalem św. Ducha) dla kulawych i sparaliżowanych54.9 grudnia 1402 r. szpitalnik krzy­
żacki z Królewca (zapewne od św. Ducha) odebrał od podskarbiego 24 grzywny ( 12 grzywien za
1 rok) za jednego „klcchę” (księdza, a może posługacza kościelnego?), którym zapewne się opie­

kowano60. 10 grudnia 1402 r. obiecane 100 grzywien otrzymał krzyżacki szpitalnik z Królewca za 
przetrzymywanie w jego szpitalu „Naszej Umiłowanej Pani” (Najświętszej Marii Panny?) jeńców 
z letniej rejzy61.

5 stycznia 1403 r, na polecenie wielkiego komtura dano Ι'Λ grzywny na leki choremu panu 

karwanu62 z Grabin Zameczka, leżącemu w infirmerii zapewne w Malborku’'3. W drugiej poło­
wic stycznia 1403 r. wielki mistrz dał 2 skojcc osobom z Elbląga wymagającym opieki (zapew­

ne z tamtejszego szpitala św. Ducha)64, I grzywnę ofiarował schorowanym ze szpitala św. Ducha 
w Królewcu65. W lutym 1403 r. 2 szelągami obdarowano leprozorium św. Jerzego w Tapiawie66.

6 kwietnia 1403 r. za pośrednictwem komornika wielkiego mistrza Tyma 4 szelągi otrzyma­

ły osobyw Starogardzie Gdańskim wymagające opieki (zapewne trędowaci z tamtejszego lepro­
zorium św. Jerzego)67. Również w kwietniu 1403 r. komornik wielkiego mistrza Tymo przekazał

2 skojcc na świecę wielkanocną kościołowi szpitalnemu św. Jerzego (leprozorium) w Malborku6*. 
Podczas osobistej wizyty wielkiego mistrza u biskupa pomezańskiego w Kwidzynie podarowano
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56 Ibidem, s. 181: „Und 2 scot zu sandt Jorgen zu Cruczcburg”. Krzyżpork (Kreuzburg) - dzisiaj Slawskojc w obwo­
dzie kaliningradzkim.

57 Ibidem: „Und 2 scol zu sanie Jorgen zum Uninsbcrgc durch got gegeben"; K. Ncilmann, op. cit., Ilixlimeisieriiineraiv, 
s. 77.

58 M I H, s. 181: „Item 2 scot den sichen zum Ľlbinge gegeben”.
59 Ibidem, s. 182: „Ilern 2 scot in den stock zur latncn liant gegeben von des meislcrs gcheisc, als her us dem Ncdcrlan- 

de zoch".

60 Ibidem, s. 199: „Itcm 24 m. dem spitler von Koningisbcrg vor cynen pľaľľcn durch got gegeben, und man gibt ym yo 
vor den pľaľľcn 12 m. vor I yar; das gell empfing der spitler selben am sonobundc noch conecpcionis Marie".

61 Ibidem, s. 200: „Item 100 m. unser lieben ľrauwcn durch gol dem spitler von Koningisbcrg geben; das gelt wart gelo­
bet unser ľrauwcn vor den beste» gefangen, der in der sommerreyse geľangen wordc; das gell cnlpling der spitler von Konin- 
gisberg am sontagc noch concepcionis Marie". We wrześniu 1402 r. wielka armia zakonna przyprowadziła ze sobą z teryto­
rium Wielkiego Księstwa Litewskiego 900 jeńców oraz wiele innych łupów. Zob. Juliann von l’osilgc, Chronik des Lamies 

Pmissens, w: Smplores rerum ľrussicarum, t. 3, Lipsk 1866, s. 259.
62 ľan karwanu - urzędnik krzyżacki, który w konwencie odpowiadał za wozy, uprząż i rzędy końskie oraz zarządzał kar- 

wanem i pr/.yzamkową siodlamią. Dysponował zazwyczaj własną kasą, która służyła utrzymaniu personelu zatrudnionego 
w karwanic. Zob. bliżej P. Pizuński, Krzytucy, s. 159.

63 MTU, s. 225: „llcm I Zt m. vor apolhekc dcm karwunsherren von Grebin von des groskomplhurs gchcisc, als her in der 
firmarien krank lag, am frytage vordem obirsten läge”.

64 Ibidem, s. 236: „Itcm 2 scot den sichen uľdcm wasser zum Hlbingc”. Ci doslali nad wodą (?) w П1Ы<ц>и.
65 Ibidem: „lieni I m. den sichen im hcilgcn geiste zu Koningisbcrg".
66 Ibidem, s. 237: „llcm 2 sch. zu sanic Jorgen zu Tapiow". Topiawa (Tapiau) - dzisiaj (iwardiejsk w obwodzie kali­

ningradzkim.

67 Ibidem, s. 243: Thymo: „llcm 4 sch. den sichen zu Stargardl gegeben"; K. Ncilmann, op. cit., „Iloclimcislerilinenirc", 
s. 78.

68 MTU, s. 254: „llcm 2 scol zur oslirkerze zu sante Jorgen". Leprozorium św. Jerzego w Malborku powstało na począt­
ku XV w. - Cli. Probst, op. cit., s. 83.



4 skojce chorym ze św. Jei7.cgow Na początku lipca 1403 r. Konrad von Jungingen, będąc w Gdań­
sku, ofiarował za pośrednictwem swego kompana (niższego) Eberharda von KcsselsdoiiY 4 skoj­
cc szpitalowi św. Elżbiety7“. We wrześniu 1403 r, także komornik wielkiego mistrza Tymo prze­
kazał 4 grzywny dwóm panom krzyżackim leżącym w infirmcrii w Pokarminic (Brandenburgu)71. 
Ĺ kolei 5 grudnia 1403 r. kompan (niższy) wielkiego mistra Eberhard von Kesselsdoriï przekazał

6 szelągów ubogim ludziom do nowego przytułku w Dzierzgoniu72. Tuż przed 14 grudnia 1403 r. 
przez wyższego kompana wielkiego mistrza Arnolda von Baden część pieniędzy z 22 skojców do­
stali biedni ludzie oraz szpital św. Jerzego zapewne w Malborku71.

7 stycznia 1404 r. pan Jan, kapelan wielkiego mistrza74, przekazał I grzywnę panu Matyso­
wi przebywającemu w inlirmcrii w Elblągu73. Między 4 a 8 marca 1404 r. na polecenie komornika 

wielkiego mistrza Tyma 2 grzywny dano Janowi, bratu kapłanowi znajdującemu się w infirmcrii 

w Malborku76. 9 marca 1404 r. z kasy podskarbiego malborskicgo wypłacono 200 grzywien za­
konnemu szpitalnikowi z Królewca (prawdopodobnie że szpitala św. Ducha) z powodu jakiegoś 
Cięcia - jeńca, który za tę sumę został wykupiony zapewne z rąk krzyżackich77. W końcu maja 
albo już w czerwcu 1404 r. na polecenie wielkiego komtura 2 grzywny dostał na lekarstwa pan Jan 
Ochmann, kapelan wielkiego mistrza, leczony w inlirmcrii w Malborku7*. W końcu zaś września
1404 r. Konrad von Jungingen 3 szelągi ofiarował leprozorium św. Jerzego w Tczewie7’. W paź­

dzierniku 1404 r. 10 grzywien otrzymał stary (były) komtur golubski Konrad von Eltzwl, przebywa­
jący w infirmcrii w Gniewie*1. 10 listopada 1404 r. 3 szelągi dostał szpital św. Jerzego w Brodni­

cy*2. Z kolei przed 7 grudnia 1404 r., w czasie pobytu wielkiego mistrza na Pomorzu, 'Δ grzywny 
ofiarowano panu kapłanowi, znajdującemu się w infirmcrii w Człuchowic83.

Na początku marca 1405 r. za pośrednictwem komornika wielkiego mistrza Tyma dostał

2 grzywny jakiś pan Krzyżak w inlirmcrii w Toruniu14. W tym też czasic na polecenie wiclkie-
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69 M i li, ss. 255 256: „ilcm 4 scol zu Maiiemvcrdcr zu seule Jorgen den sichen gegeben als meisler by dem herren hi· 
scliofe do sclbisl was"; J. I’owicrski, w: Kwukyn. Z dziejów m'uim i okolic, Olsztyn 1982, ss. 72-73.

70 MTB, s. 256: „Ilcm 4 scol in den elenden hoľ zu Dunc/.k durch gol gegeben; her ľ.birlmrt nain das gell".
71 Ibidem, s. 264: „Ilcm 4 m. zwen herren in der linnarien zu Brandenburg gegeben”.

72 Ibidem, s. 273: „Ilcm 6 sch. armen luicn zu Crislpurg im nuwen hospiialc gegeben; her Hbirhardi nam sie".
73 Ibidem, s. 275: „Iler Arnold des meislers conpan: item 22 scol armen luicn und scnie Jorgen hin und her ol dem

ganzen wege ".
74 Jan Ochmann pclnil funkcję kapelana wielkiego mistrza od 18 X 1402 do 24 VIII 1405 r. Zob. J. Tnipinda, Л іт  

dziejów kancelarii wielkich misirzůw и· Malborku do тки N 1(1, w: Kancelaria wielkich mislrzów w Malborku, pod red.
Mierzwińskiego, Malbork 2001, s. 36.
75 MTB, s. 285: „Ilcm I m. hem Johannes Ouchinan des meislers capclan gegeben, die lier hern Mallis zum lilbinge in 

der lirmanyc gab, am moulage noch dem obirslcn läge”.
76 Ibidem, s. 301 : „Ilern 2 m. her Johannes dem prisierherren in der fmnurycn gegeben; Thiino his".
77 Ibidem, ss. 296 -297: „Ilcm 200 m. dem spitlilcr zu Koningisbcrg von des herzogen wegen, der ouch do sclbisl ge- 

losci wart. Das vorgcschrebcn gell eulpfing der schciïcr von Koningisbcrg, der zum lilbinge leyt, um sontuge t.elarc". Te 
200 grzywien dla szpitalnika królewieckiego odebral od podskarbiego malborskicgo szafarz z Królewca, klóry udawał się 
w kiemnku Hlbliiga.

78 Ibidem, s. 309: „Ilcm 2 m. vor apoleke liern Johannes des meislers biclitvaicr in der lirmarien von des groskomplluir 
gclicise". J. Tnipinda, op. cit., s. 36.

79 Ibidem, s. 320: „Ilcm 3 sch. scnlc Jorgen zu Dircsow"; K. Neitmann, op. cit., Ilochmeisieriľmenm.', s. 80.
80 Konrad von liliz byl komturem golubskim od 911397 do 21 X 1402 r. Zob. I). Jithnig, II)*«;, s. 110.
Kl MTB, s. 321: „llcin 10 m. lier Kunczcl von lilzin dein uldcn komptluir von dcrGolow in der lirmarien ліг Mewc gegeben".

K2 Ibidem, s. 324: „Item 3 sch. zu sanie Jorgen zu Strasberg"; K. Ncilmann, op. cit., Ilochnwisterilinerwv, s. XI.
КЗ MTB, s. 325: „Item V> m. dem prisierherren in der lirmarien zu Slochow"
K4 Ibidem, s. 339: „Item 2 m. суте herren in der lirmarien zu Thonni gegeben, die Thimo nam".



go komtura przewieziono /г łaszla elbląskiego piwa (wartego 2 grzywny 8 skojców i I szeląg) do 
Malborka dla panów Krzyżaków przebywających w tutejszej infirmerii*5. 12 marca (lub tuż przed)

1405 r. także na polecenie wielkiego komtura zapłacono 2 grzywny chirurgowi Wachsmutowi za 

wyleczenie innego pana Krzyżaka przebywającego w infirmerii w Malborku*6.21 czerwca 1405 r. 
za pośrednictwem Mikołaja, pisarza wielkiego marszałka, 50 grzywien przekazano szpitalnikowi 

krzyżackiemu w Królewcu na słodownię (browar)*7. W październiku 1405 г. I grzywnę dano szpi­
talnikowi (zakonnemu?) w Dzierzgoniu**.

W styczniu (po Objawieniu Pańskim) 1406 r. w księdze podskarbiego malborskiego odnoto­

wano informację o szpitalniku zakonnym z Królewca, który przyjął i zatrzymał (zapewne na rzecz 
szpitala św. Ducha) najpierw 20 grzywien (w ciągu ostatnich dwóch lat) i jeszcze 20 grzywien 
(w styczniu 1406 r.), które był dłużny wielkiemu mistrzowi murarz Albrecht z Ragnety. Dług ten 

oddawała szpitalnikowi przez te dwa lata żona murarza Albrechta, która zamieszkiwała w Królew­
cu*4. Również po 6 stycznia 1406 r. z kasy podskarbiego malborskiego wypłacono 18 grzywien 
krzyżackiemu szpitalnikowi w Królewcu, opłacając tą kwotą pobyt (dosłownie czynsz za miejsce) 

w tutejszym szpitalu Zakonu starego kanonika z Królewca1'0. W pierwszych dniach marca 1406 r. 
zakupiono w Elblągu 4 beczki piwa (za 2 grzywny i 8 skojców) dla panów Krzyżaków z tamtejszej 

infirmerii zamkowej. Z kolei 8 marca 1406 r. 4 beczki elbląskiego piwa (za 6 I/2 wiardunka) nabyto 
dla chorych panów Krzyżaków leżących w infirmerii w zamku w Malborku. 'Ге dwa zakupy piwa 

odbyły się na polecenie wielkiego komtura, w czasie bytności wówczas w Elblągu wielkiego mi­
strza Konrada von Jungingcn'11. Również w marcu 1406 r. 10 grzywien dostał szpitalnik krzyżac­

ki w Królewcu na słodownię (browar)92. W kwietniu 1406 r. podkomornik I Ienryk dal I wiardunek 
dwóm kobietom na świecę wielkanocną do kościoła szpitalnego św. Jerzego (leprozorium) w Mal- 

borku,,. W końcu maja 1406 r. kompan wielkiego mistrza Arnold von Baden przekazał 2 skojce 
do leprozorium św. Jerzego we Frydlądzic94. 29 czerwca 1406 r. - 6 grzywien, a 24 października
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85 9 skojców kosztował przewóz tego piwa do Malborku. Zob. ibidem, s. 339: „Itcm 2 m. 8 scot I seil, vor Zi Iasi H Ibinger 
byrs den licrrcn in der Пппагіел, und 9 scot, dus bir ken Marienburg zu furen von des groskompthurs geheise".

86 Ibidem, s. 339: „Itcm 2 m. Wachsmut dem wundear/tc, das her Herren in der lirmaricn gearzteiget hatte, von des gro- 
skomplhurs gchcisc. Das gelt bcrcchcntc uns der huskomplhur am tage Grcgorii".

87 Ibidem, s. 354: „Itcm 50 m. dem spitlclcr zu Koningisbcrg uf das melzhus gegeben; das gelt nam Nicolaus des mar- 

schalks schriberam sontagc vor Johannis Baptiste".
88 Ibidem, s. 365: „tiem I m. dem spillclcr zu Cristpurg gegeben”.
89 Ibidem, ss. 371-372: „Trcszclcrbezalte scholl: - - Item Albrechts muwirers wyp von Ragnilh zu Koningisbcrg won- 

hallig hat bczalcl 20 m. von der scholl, die Albrecht unscrin liomcislcr schuldig bleyp; das gell empfing und inncbchilt der 

spillcr zu Koningisbcrg noch syncs briefes uswysunge von zwen yaren", s. 380: „llcm 20 m. dem selben [dem spitler zu Ko­
ningisbcrg], die her selben von Albrcehts muwcrcs vyp von Raguilh empfangen Im! noch syncs brides uswysunge". Odda­
wane przez żonę murar/a w ciągu dwóch lal kwoty poświadczał pismami szpitalnik z Królewca.

90 Ibidem, s. 380: „Item 18 m. dcm spitler zu Koningisbcrg, die her vordan den ihumhcrrcn von Koningisbcrg vor/in- 
sen sal von eyns ruemes wege".

91 Ibidem, s. 384: „Itcm 2 m. 8 scot vor 4 tonnen byrs vom Hlbingc in der herren firmarien den lierren von des gro­
skompthurs gchcisc; syn schribcr nam das gelt. - - lilhing: - - Itcm 6'/i lird. vor 4 tonnen Ľlbingcr byres den emnken lierren 

in die fimiaric zu Marienburg von des groskompthurs gehcissc. [- -) am montage noch Rcminisccrc"; K. Ncitmami, op. cit., 
Iloclimeisierilineran·. s. 83. W pierwszym przypadku wiadomo, te pieniądze 1 1а zakup piwa odebrał od podskarbiego pi­
sarz wielkiego komtura.

92 Ibidem, s. 385: „llcm 10 m. dcm spillcr zu Koningisbcrg of das melzhus".
93 Ibidem, s. 386: „I Icynrich undirkemerer: Item I lird. zwen ľrauwcn zur osterkerze zu santc Jorgen gegeben".
94 Ibidem, s. 399: „Iler Amol! usgiľll vor den liomcislcr: - - llcm 2 scol zu ľrcdclanl zu scnlc Jorgen”. 1'rydląd (ľric- 

dland) dzisiaj l’rawdinsk w obwodzie kaliningradzkim. Arnold von Baden - kompan wielkiego mistr/a w talach 1402-



1406 r. - 4 grzywny przekazano staremu (byłemu) komturowi z Golubia, wspominanemu już Kon­
radowi von Ritz, przebywającemu w infirmerii w Gniewie” .

21 marca 1407 r. na polecenie wielkiego komtura zakupiono w Elblągu 'Λ łaszta96 piwa dla pa­
nów Krzyżaków przebywających w infirmerii zamkowej w Malborku. Na piwo i jego transport 
z Elbląga do Malborka podskarbi malborski wydatkował wówczas w sumie 3 grzywny” .

Ostatnie lata rządów zatruła Konradowi von Jungingcn ciężka kamica moczowa, która sprawia­
ła, że wielki mistrz niekiedy aż zwijał się z bólu. Konrad zmarł po długich cierpieniach 30 marca 
•407 r. na zamku w Malborku411. Choroba wielkiego mistrza zapewne przyczyniła się do przekazy­

wania przez niego w ostatnich latach życia niekiedy sporych sum pieniężnych na szpitale.
W pierwszej połowic kwietnia 1407 r., „z woli Bożej” - jak zapisano w księdze podskarbiń- 

skiej - dano:

- 100 grzywien szpitalowi (zapewne św. Ducha) w Królewcu;
- 10 grzywien szpitalowi św. Elżbiety w Gdańsku.

W kościołach przy obu tych szpitalach (będących pod patronatem Zakonu) miano sprawować 
msze za duszę św. pamięci wielkiego mistrza Konrada von Jungingcn̂ ,

Datki Ulryka von Jungingcn

26 czerwca 1407 r. w Malborku wybrano kolejnego dwudziestego szóstego wielkiego mistrza 

Zakonu, został nim Ulryk von Jungingcn1110. Jego wydatki na szpitale, leprozoria i infirmerie zam­
kowe w Prusach przedstawiały się następująco: w końcu listopada albo już na początku grudnia 

•407 r., w czasie pobytu w Brodnicy, 2 grzywny za pośrednictwem Egila Scgclcra, chłopca (do 

Posług) piwnicznego, otrzymali chorzy panowie krzyżaccy w tamtejszej infirmerii101. Natomiast 
w styczniu 1408 r. 6 grzywien dano dwóm wikariuszom w infirmerii krzyżackiej dla knechtów 

w Królewcu'02. W lutym 1408 r. Vi wiardunka otrzymały osoby wymagające opieki w Nowym 
Stawie na Żuławach (zapewne trędowaci z tamtejszego leprozorium św. Jerzego)1"1. W pierwszej 
połowie marca 1408 r. 2 skojcc ofiarowano schorowanym ludziom w Tczewie (zapewne także trę­

dowatym z leprozorium św. Jerzego)11”. 30 marca 1408 r. 4 skojce dano Gocczemu Swegircheno- 
'4  przebywającemu w infirmerii dla knechtów (zapewne w Elblągu)105.1 kwietnia 1408 r. 4 skoj-

1408. Zob. J. Voigt, Namen - Codex der Deutschen Onlensheamten, Hochmeister, Landmeisier, Gmssgebietiger, Komliin·, 
Vögte, Pfleger, Hochmeister - Kompane, Kreuzfahrer u. Söldner - llauplleiile in Preussen, w: Der Killersorden S. Mariä des 
Deutschen llauses zu Jerusalem in Pivussen, Königsberg 1843, s. 109.

95 MTB, s. 395: „llcm 6 in. dem alden komplhur von der (iolow in der firmarien zur Mcwc gegeben am läge l'clri und 

Pauli aposlolorum"; s. 405: „Item 4 m. dem aldcn komplhur von der (iolow in der lirmarien zur Mcwc gegeben an dem son· 
,agc vor Symonis und Jude".

96 I laszt gdański liczył okolo 2915-3003 litry.
97 MTB, s. 419: „Item 3 m. vor супе '/> last byres vom ľ.lbingc in der herren liniiaric mit allem furlonc von des gro­

skompthurs geheise".
981). Jfllmig, Konrud von Juugingen,s. 104; P. PizuAski, Poczet, s. 88.
99 MTB, s. 423: „llcm 100 m. dem spitlil zu Koningisbcrg durch gol gegeben vor mcislcr Conradis von Jungingcn sclc. 

1-1 llcm 10 m. in den elenden ΙιοΓζυ ßanezk durch gol umbc unsers homcistcrs zclc willen gegeben”.
100 S. l-kdahl, Ulrich vonJungingeu, s. 107; P. Pizuński, Poczet, s. 89.
101 MTB, s. 447: „llcm 2 in. den kranken herren in der lirmarien zu Slrnsbcrg gegeben; das gell nam Scgclcr".
•02 Ibidem, s. 465: „llcm 6 m. zwen vicaricn in der knechte firmaryc zu Konigisbcrg".

103 Ibidem, s. 470: „llcm Vi lird. den sichen zum Nuwcnlyehe".
104 Ibidem, s. 473: „llcm 2 scot den sichen zu Dirsaw”.
105 Ibidem, s. 475: „llcm 4 scot (ioezeze Swcgirchcn in der kncclilc firmarin, am fiylagc vor Judica".
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cc dano osobom wymagającym opieki w Elblągu (zapewne ze szpitala św. Ducha)1“ . Również 
w kwietniu 1408 r. wypłacono kobietom malborskim:

- /г grzywny na świece wielkanocne, które posłano do szpitala św. Ducha w Malborku107;
- 2 skojcc na świece wielkanocne, które dano dla leprozorium św. Jerzego w Malborku10*.
Na początku maja 1408 r., gdy wielki mistr/, wjeżdżał do Nowego Stawu na Żuławach i z nie­

go wyjeżdżał, 4 skojcami obdarował na drodze tamtejsze osoby wymagające opieki (zapewne trę­
dowatych z leprozorium św. Jerzego)104. Między I a 12 maja 1408 r. zakupiono /г las/ta elbląskie­
go piwa (za 2Zi grzywny i 2Zi skojca) dla panów Krzyżaków w infirmcrii zamkowej, zapewne 
w Malborku110. W drugiej połowic maja 1408 r. I wiardunck ofiarowano leprozorium św. Jerzego 
w Skarszewach na Pomorzu111 i 2 skojce dano osobom wymagającym opieki ze Skarszew (zapewne 

trędowatym stojącym przy drodze pr/y wyjeździć z tej miejscowości)112. Zaraz potem 2 skoj­
cc otrzymali schorowani ludzie w Tczewie (zapewne także trędowaci z tamtejszego leprozo­
rium św. Jerzego)113. W pierwszej połowic czerwca 1408 r. wielki mistrz udał się do Królewca. 

Po drodze w Świętomicjscu (dziś Mamonowie) 2 skojcc rozdano tamtejszym osobom wymagają­
cym opieki (zapewne trędowatym z leprozorium św. Jerzego)11,1. Również (prawdopodobnie przy 
wjeździc do Królewca) 2 skojce otrzymali schorowani ludzie (zapewne trędowaci z leprozorium 
św. Jerzego)"5, zaś w czasie pobytu wielkiego mistrza w Królewcu 2 grzywny dostała żona Baydcgo 

Nappirdawcgo, przebywająca w tamtejszym szpitalu św. Ducha116. Gdy z kolei wielki mistrz opusz­
cza! Królewiec, ponownie 2 skojcc ofiarowano tamtejszemu leprozorium św. Jerzego117. W drodze 
powrotnej (w drugiej połowic czerwca 1408 r.) za pośrednictwem kompana wielkiego mistrza Arnol­
da von Baden dano:

- 3 szelągi - leprozorium św. Jerzego w Labiawic11*;

- 3 szelągi - leprozorium św. Jerzego w Braniewie114;
- I wiardunck - szpitalowi św. Ducha w Pasłęku i Zi wiardunka - leprozorium św. Jerzego 

w Pasłęku12".

17 albo 18 lipca 1408 r. wielki mistrz polecił za pośrednictwem Egila Scgelcra, chłopca (do 
posług) piwnicznego, dać 2 grzywny staremu panu Mikołajowi, bratu kapłanowi znajdującemu się 

w infirmcrii (zapewne w Malborku)121. W pierwszej połowic sierpnia 1408 r. wielki mistrz Ulryk 

von Jungingen ofiarował 2 grzywny dwóm chorym panom Krzyżakom, przebywającym w infirme· 
rii w Swieciu122, a następnie (także 2 grzywny) - dwóm chorym panom Krzyżakom w infirmcrii

106 Ibidem: „ani soulage Judita. Ilern 4 scol den sieben /.um F.lbingc".
107 Ibidem: „Ilcm Ά m. den wybem, dy zu osterkerzen bollicn zu Marienburg im heyligcn gcysle".

108 Ibidem, s. 477: „Ilcm 2 scol den wybem, dy zur oslcrkcrzcn zu sinle Jorgen bolen".
109 Ibidem, s. 480: „Ilcm 4 scol den sielicn zum Nuewenlychc of hinwege und wcdcrwcgc”
110 Ibidem, ss. 482-483: „Item 2Vi m. 2'/j scol vor VI last l:lbingcr byrs in der herren firmarya".
111 Ibidem, s. 484: „zu Sclionecke. Ilcm I fird. zu sante Jorgen do sclbisl".
112 Ibidem: „Ilern 2 scot den sychcn zu Schoncckc",
113 Ibidem: „Ilcm 2 scol den sichen zu Dirsaw".
114 Ibidem, s. 487: „Ilcm 2 scol den sichen zum llcyligcnbylc".
115 Ibidem: „Ilcm 2 scot den sichen zu Konigisbcrg”.
116 Ibidem: „Item 2 m. Bayde Nappirdawen wyb im heyligcn geyste".
117 Ibidem, s. 490: „Ilcm 2 scot zu scnlc Jorgen zu Konigisbcrg".
118 Ibidem: „Ilcm 3 sch. zu sente Jorgen zu l.abinw". Labiawa (l.abimi) - dzisiaj Polcssk w obwodzie kaliningradzkim.

119 Ibidem, s. 491: „Iler Arnold: -- Item 3. sch.scnic Jorgen zum Bninsbcrgc”

120 Ibidem: „I 1er Arnold: - - Item I fird. im heyligcn gcysic zu I lolland. - - Ilcm '/i fird. zu scnlc Jorgen zu I lolland".
121 Ibidem, s. 496: „Ilcm 2 m. her Nicclos dem aldcn prisierherren in der firmarie; Scgclcr his".
122 Ibidem, s. 499: „Swccze: - - Item 2 m. 2 kranken herren in der lirmarya".
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w Gniewie131. W październiku 1408 r. wielki mistrz Ulryk von Jungingcn ofiarował 2 grzywny 
dwóm chorym panom Krzyżakom w infirmcrii zamkowej w Ostródzie, tamże również - 2 grzyw­

ny szpitalowi św. Ducha oraz I grzywnę leprozorium Bożego Ciałalw. Gdy następnie wielki mistrz 
dotarł do Golubia, 2 skojcc otrzymały tamtejsze osoby wymagające opieki (zapewne znajdujący się 
przy drodze trędowaci z leprozorium św. Jerzego)1“. Wjeżdżając zaś do Radzynia Chełmińskiego, 
Ulryk von Jungingcn rozdał 2 szelągi schorowanym ludziom (zapewne stojącym przy drodze trę­

dowatym z leprozorium św. Jerzego)12*. W Radzyniu Chełmińskim w tamtejszej infirmcrii poda­
rował także 2 grzywny chorym panom Krzyżakom127. Również opuszczając Radzyń Chełmiński, 

I szelągiem obdarowano leprozorium św. Jerzego128. 30 listopada 1408 r. w Elblągu 6 szelągów 
rozdano osobom wymagającym opieki (zapewne zc szpitala św. Ducha)12*. 5 grudnia 1408 r. zapła­
cono I5'/j skojca Mikołajowi, aptekarzowi z Elbląga, za leki dla chorych panów Krzyżaków leżą­

cych w inlirmcrii elbląskiej13“.

Około dnia Nawrócenia św. Pawła (25 stycznia) 1409 r. Ulryk von Jungingcn udał się do dwo- 

ni myśliwskiego w Partęczynach, aby, jak zwykle, polować w położonych wokół niego lasach1·’1. 
W czasie drogi z Malborka do Partęczyn i z Partęczyn do Malborka132 za pośrednictwem kompana 

wielkiego mistrza Bohemunda В rend la rozdano:

- w Pasłęku: leprozorium św. Jerzego - 2 szelągi i szpitalowi św. Ducha -I szeląg133;
- w Nidzicy leprozorium św. Jerzego - I szeląg1’4;
- w Lidzbarku Welskim - trędowatym 2 szelągi135;
- w Brodnicy leprozorium św. Jerzego - 2 szelągi136;
- w Dzierzgoniu szpitalowi św. Elżbiety - 2 szelągi137.

Po 19 lutego 1409 r. w Gdańsku 2 grzywny otrzymały osoby wymagające opieki w szpitalu św. 

Elżbiety138, 8 skojców ofiarowano trędowatym na Starym Mieście139, a także 1 wiardunck - trędo­
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123 Ibidem: „Mewa: - Ilcm 2 m. 2 kranken herren in der lirmoryu".

124 Ibidem, s. 507: „Oslcrrodc: - ilcm 2 i i i . 2 kranken herren in der firmarye —  item 2 m. in den heyligcn geysi. ilcm 
Im. zum heyligen lychnam".

125 Ibidem, s. 508: „Golubc: item 2 scol den syehen".
126 Ibidem: „Rede: item 2 sch. den syehen". *
127 Ibidem: „Rede: - - item 2 m. cymc kranken herren in der firmarya".

•28 Ibidem: „Rede: — Item I sch. syntc Jorgen".
129 Ibidem, s. 513: „am tage Andrée apostoli —  Item 6 sch. den sichen /um Elbingc".
130 Ibidem, s. 514: „Item 15'/ί scol den kranken henen in der firmaria vor aptckc. Das gell cnppfing Nicolaus der apte· 

ker vom lilbingc am obende Nicolai".

|3l Partęczyny polotonc są na południowy wschód od l.asina, na pograniczu województwa warmińsko-mazurskiego

1 kujawsko-pomorskiego. K. Ncitmann, op. cit., Ilachmeisteritineran, s. 84; К. (irążawski, Parihaczyn - pnyczynek do ba- 
ll«ň nawodnych dworów myśliwskich и· Prusach Krzyżackich, Kwartalnik Historii Kultury Materialnej, 1989,1. 37, nr 3-4, 
*s. 583-584; S. Jóżwiak, Polowania wielkich mistrzów żakami krzyżackiego »· wójtostwie bratiafiskim и> XIV - /wzqtkach
XV wieku. Zapiski Historyczne, 2002,1.67, z. 2,ss. 7-15.

132 Wielki mistrz Ulryk von Jungingcn na „oslalki" (19II) 1409 r. byl już z powrotem w Malborku. Zob. MTB.s. 531.
133 Ibidem, s. 530: „I 1er Brendels usgcben, ais der mcyslcr umb conversionis Pauli of den Partzezschen zoch: - -1 lolland: 

~ - Item 2 seli. sinic Jorgen. Ilcm I sol. im heyligcn gcystc". Por. W. Dlugokęcki, w: Pasłęk, s. 266.
134 MTB, s. 530: „Nydcnburg: - Item I sol. senlc Jorgen".
135 Ibidem: „l.utcrburg: —  item 2 sol. usscczigcn”.
136 Ibidem: „Ilcm 2 sol. sinthe Jorgen zu Slrosbcrg". O szpitalach w Brodnicy R. Czaja, w: Впніпіса. Siedem wieków 

"limla, pod red. J. Dygdaly, Brodnica 1998, ss. 95 -96.

137 MTB, s. 531: „Cristpurg: item 2 sol. sinic Hlyzabcth".
•38 Ibidem, s. 534: „Danczk: —  Ilcm 2 m. den sichcn im Klcndcnhofc”.
•39 Ibidem: „Danczk: —  Item 8 scot den ussdzigcn of der Aldenslal".



watym na Nowym Mieście140. Jeszcze w lutym (a może już w marcu) 1409 r. 2 szelągi przekazano 
trędowatym w Tczewie141. W ostatnich dniach marca albo już na początku kwietnia 1409 r. dano
8 grzywien staremu kapłanowi Mikołajowi - przebywającemu w infirmerii dla panów Krzyżaków 

w Malborku - na zakup mszału do tej infirmerii142. 6 kwietnia 1409 r. na polecenie podkomornika 
wielkiego mistrza Pawła danois grzywny Franczkemu, knechtowi wielkiego szafarza143, przebywa­
jącemu w infirmerii dla knechtów w Malborku144. Tuż przed dniem św. Jerzego (przed 23 kwietnia) 

1409 r. na polecenie kompana wielkiego mistrza Bohemunda Brendla145 4 grzywny dostal Miko­
łaj ze szpitala św. Elżbiety w Gdańsku146. Z kolei w maju 1409 r. podkomornik wielkiego mistrza 

Paweł polecił podskarbiemu wypłacić 2 grzywny dla pana I lofera, znajdującego się w infirmerii 
w Królewcu147. W lipcu 1409 r. Ulryk von Jungingcn ofiarował:

- 2 szelągi leprozorium św. Jerzego w Kętrzynie14*;

- najpierw pólskojec149, a zaraz potem 3 szelągi (na cmentarzu)150 dla trędowatych w Sątocznie151;
- 2 szelągi dla trędowatych w Pieniężnie (zapewne z leprozorium św. Jerzego)152;
- 14 szelągów szpitalowi w Pasłęku (na każde łóżko I szeląg)153;

- 3 szelągi (na drodze) dla trędowatych w Elblągu (zapewne z leprozorium św. Jerzego)154;
- 2 szelągi dla trędowatych155 i 2 skojce leprozorium św. Jerzego w Starogardzie Gdańskim156;
- 3 szelągi dla trędowatych w Chojnicach157.
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140 Ibidem: „Danczk: — Item I fird. den ussctzygen of der Jungenstiit". Jesl lo nowy dowód, nieznany dotąd w literaturze. 
Powyższa jałmużna obala pogląd (teorię jednego szpitala), że w Gdańsku istniał tylko szpital dla trędowatych staromiejski (tezę 
tę upowszechniają ostatnio błędnic: W. Dourer, op. cit., ss. 495-496; M. Iloranin, op. cit., s. 150). Funkcjonował bowiem rów­
nież i szpital św. Jerzego mlodomicjski (o czym trafnie M. Biskup, w: Historia Gdańska, 1.1, ss. 379-380,466 i n.).

141 MTB, s. 535: „Dirsaw: itcm 2 sol. den ussetzygen". Trędowaci wychodzili przeważnie w celu zbierania jałmużny, 
którą oddawać musieli po powrocie do leprozorium i która służyła chorym, albo też robienia niezbędnych zakupów (rzeczy, 
które chcieli nabyć, pokazywali z dala pałeczkami. Wreszcie wychodzili dla spełnienia praktyk religijnych. Zob. M. Bieh- 
ler, op. cit., s. 135.

142 MTB, s. 536: „Itcm 8 m. vor cyn mcssebuch in der lierren firmarya, das her Niclos der aide pristerherre коиПс".
143 Wielkich szafarzy było dwóch. Jeden rezydował w Królewcu, drugi w Malborku, Szafarze skupiali w swym ręku za­

rząd całym handlem krzyżackim. Zob. P. Pizuński, Krzyiacy, ss. 259-260,
144 MTB, s. 537: „Item '/1 m, l:ranczkcn in der knechte firmarya, der des grosscheflers knecht gewest ist; Pauweł under- 

kemerer his am osterobende".
145 Buhcinund Brcndcl - kompan wielkiego mistrza w lalach 1408 1409. Zob. J. Voigt, Namen, s. 108.
146 MTB, s. 539: „Item 4 m. lier Niclos us dein Ľlendcnhofc von Datiez; lier Brcndcl lus”.

147 Ibidem, s. 543: „Konigisberg: Item 2 m. lier Hofern in der firmarya; Pauwcl his".
148 Ibidem, s. 549: „Rastenburg: - - Item 2 sol. zu sinic Jorgen".
149 Ibidem: „Lunenburg: item halbenscotcr den usscczygcn".
150 Ibidem, s. 550: „Lunenburg: - - itcm 3 soi. den usscczygcn of dem kirclihofe".
151 Sątoczno leży między Barcianami a Bartoszycami.
152 Ibidem: „Mcelsag: item 2 sol. den usscczygcn"; M. Radoch, Kontakty wielkich mistrzów krzyżackich z dominium 

warmińskim if lalach 1399-1409 (w świetle księgi podskarbiego malborskiego), KM W, 2005, nr I , s. 32.

153 MTB.ss. 550-551: „llollant: —  Itcm 14 sol. in das spilal, of ycliuh bette I sol". Nic wiadomo tylko któremu szpi­
talowi, św. Ducha czy leprozorium św. Jerzego? W. Długokęcki (w: Pasłęk, s. 271) na podstawie innego źródła podaje, że 
w 1409 r. z kasy wielkiego mistrza wypłacono w szpitalu św. Ducha 26 szylingów (szelągów, niemieckie Schilling to sze­
ląg), po 2 każdemu pensjonariuszowi. Byłoby ich żalem trzynastu.

154 MTB, s. 551 : „Elbing: - - item 6 sol. den usscs/.ygen of dcm wege".
155 Ibidem: „I 1er Brcndcl usgcgeben gelt, als der meyster vor Jacobi of den lag ken Slochaw zocli: - - Stargard: - - item

2 sol. den usscczygcn". Przed 25 lipca 1409 r. wielki mistrz udawał się na zjazd do Człuchowa.
156 Ibidem: „Stargard: [- -] Itcm 2 scot zu sinie Jorgen". Gdy wielki mistrz udawał się na zjazd do Człuchowa (przed 25 

VII 1409 r.), przejeżdżał wówczas przez Starogard Gdański.
157 Ibidem, s. 551: „Conicz: item 3 sol. den ussctzigen".



W pierwszej połowie sierpnia 1409 r. za pośrednictwem kompana (niższego) wielkiego mi­
strza Wilhelma von Steinheim15* przekazano I wiardunck chorym w szpitalu w Malborku (zapew­

ne św. Ducha)159. W październiku 1409 r. z kasy podskarbiego malborskiego wypłacono 12 szclą- 
ßöw podkomomikowi wielkiego mistrza Pawiowi, przeznaczając tę kwotę dla szpitala św. Ducha 
w Malborku16“. Również w październiku 1409 r. w Gniewie rozdano 2 szelągi osobom wymaga­

jącym opieki (zapewne trędowatym z leprozorium św. Jerzego)141. W końcu października albo już 
na początku listopada 1409 r. 15 grzywien otrzymał krzyżacki podszpitalnik elbląski na potrze­
by byłego (starego) szatnego, przebywającego w leprozorium w Wikrowie kolo Elbląga. Również 

knecht szpitalnika zakonnego z Elbląga dostal 3 grzywny na ubranie i buty dla wspomnianego wy- 
żej byłego szatnego16’.

*

Wielcy mistrzowie podczas objazdów kraju dotowali przede wszystkim placówki szpital­
ne, którymi zarządzał bezpośrednio Zakon albo sprawował nad nimi nadzór (patronat). Ogólnie 
rcccz biorąc, wydatki Konrada von Jungingcn na chorych i zniedołężnialych starców w szpitalach 

sw- Elżbiety i św. Ducha oraz w leprozoriach św. Jerzego, a także w krzyżackich infirmcriach zam­
kowych w Prusach w latach 1399-1407 przedstawiały się w przybliżeniu następująco:

- 1399- 182 grzywien i I wiardunck;
-1400-26 grzywien;

-1401 - 123 grzywny i I wiardunck;

- 1402 - 151 grzywien 7 skojców i 4 szelągi;
“ 1403 - 7 grzywien 3 wiardunki 4 skojcc i 12 szelągów;
- 1404 - 215 grzywien 2 wiardunki i 6 szelągów;

- 1405 - 57 grzywien 8 skojców i I szeląg;

- 1406-82 grzywny I wiardunck i I skojcc;
-1407 (do 30 marca) - 113 grzywien.
Natomiast Ulryk von Jungingcn na chorych w owych szpitalach, leprozoriach i infirmcriach 

w przybliżeniu ofiarował w latach:
- 1407 (od 26 czerwca) - 2 grzywny;
- 1408 — 26 grzywien 3 wiardunki i 4 skojcc;
- 1409 - 36 grzywien I wiardunck 414 skojca i 5 szelągów.

Konrad von Jungingcn na chorych i starców w szpitalach oraz infirmcriach Zakonu wyda­
wał duże sumy - 100, 50,20 czy 10 grzywien, zaś Ulryk von Jungingcn zdecydowanie mniejsze 
(15,8,6, 3 czy 2 grzywny). Zapewne Konrad, sam ciężko chory, przejawiał większą wrażliwość 

na choroby i cierpienie innych. Najczęściej pomagał finansowo chorym w szpitalach w Malborku, 
Królewcu, Gdańsku, Elblągu, Pasłęku i w Dzierzgoniu. Często pokrywano koszty pobytu jakiejś 
wybranej osoby (czy wielu osób) w szpitalu (np. starego kanonika w Królewcu, starego szatnego 

krzyżackiego w Wikrowie lub jeńców w szpitalu Zakonu w Królewcu). Dotowano krzyżacką slo-
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158 Wilhelm von Steinheim - kompan „nižszy" wielkiego mistrza w latach 1408-1409. Zob. J. Voigt, Namen, s. 112.
159 M I II, s. 573: „llcm I lird. den kranken im spital /.u Maricnburg; her Wiliam susccpil".
160 Ibidem, s. 562: „Itcm 12 sol. in den hcyligcn gcyst; Pauwcl susccpit".
161 Ibidem, s. 580: „Mcwc: itcm 2 sol. den sichcn".

162 Ibidem, s. 584: „llcm 15 m. dcm undcrspiltclcr zum Hlbingc vor des aldcn trappyers notdorffî iti der Wickcraw. Item 
n’· ouch dem Irappycr vor clcydungc und schu; das gelt cnpfing des spiticlcrs knechl". Leprozorium w Wikrowie zanuidza-

"c tyło przez pods/.pilalnika, którym z reguly byl bral Zakonu Krzyżackiego. Leprozorium opiekowało się wyłącznic człon- 
0|чі Zakonu. Zob. szcr/cj P. Pi/.uński, Sekretne sprawy Krzyżaków, Skarszewy 2002, ss. 58-64.
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downię szpitalną w Królewcu. Zdarzało się, że dłużnicy zamiast zwracać dług wielkiemu mistrzo­
wi, oddawali go szpitalowi (np. dług murarza Albrechta przekazywano szpitalnikowi zakonnemu 

z Królewca). Czasami kwotę pomocy dla chorych obliczano według łóżek w szpitalu (stąd może­
my się dowiedzieć się, że w szpitalu św. Ducha, albo św. Jerzego, w Pasłęku w 1409 r. było 14 łó­
żek-bo I szeląg dawano najedno łóżko).

W czasie podróży po kraju Jungingcnowie wrzucali do skarbonki (puszki) na bramach mija­
nych pr/y drodze szpitali lub leprozoriów - Konrad - przeważnie 4, 2 skojce albo 6, 3, 2 szelągi, 
a Ulryk najczęściej 3,2 albo I szeląg. W związku z tym, że na drodze przy wjazdach i wyjazdach 

z miast (na przedmieściach) usytuowane były przeważnie leprozoria, toteż one najczęściej mo­
gły liczyć na drobne datki przejeżdżającego zwierzchnika Zakonu, m.in. leprozoria św. Jerzego 
w Malborku, Chojnicach, Starogardzie Gdańskim, Skarszewach, Tczewie, Grudziądzu, Pasłęku, 

Braniewie, Nidzicy, Brodnicy, Radzyniu Chełmińskim, Kętrzynie, Krzyżporku, Frydlądzie, Labia- 
wic, Królewcu, w Tapiawic i innych miejscowościach.

Oprócz chorych w szpitalach na pomoc finansową mogli liczyć chorzy w krzyżackich inflirmc- 
riach zamkowych, i to oczywiście częściej w infirmeriaeh dla panów - dostojników krzyżackich 

niż dla kncchtów. Przede wszystkim dawano pieniądze jako zasiłek (jednorazowy) na prowadze­

nie inlirmcrii (np. 100 grzywien dla zakonnej lecznicy zamkowej w Elblągu) lub bezpośrednio na 
chorych panów Krzyżaków w infirmeriaeh zamkowych (np. w Toruniu, w Radzyniu Chełmińskim 
i w Ostródzie - po 2 grzywny). Pokrywano koszty kupna Icków dla chorych panów Krzyżaków le­

żących w infirmcrii (np. w Elblągu). Dokonywano zakupu piwa elbląskiego do infirmcrii zamko­
wej (z przeznaczeniem dla panów Krzyżaków) w Elblągu i w Malborku. Nabyto nawet mszał dla 
starego kapłana przebywającego w infmncrii w Malborku.

I)ic Ausgaben der llochineislcr des Deutschen Ordens für Hospitäler im Prenikli 

in den Jahren 1399-1409 (nach dem Ausgabenbuch des Marienhurßer Schatzmeisters)

Zusammenfassung

Die lluchmeister des Deutschen Ordens unterstützten anlässlich ihrer Landesvisitationen Kranke und Pflegebedürftige 
vor allem in diesen Hospitälern, die unmittelbar der Ordcnsaulsicht unterlagen. Die Ausgaben der I lochnieistcr für Patienten 
der Ordenskrankenhauser in Danzig (Ill.-Elisabclh-Slifi), in Königsberg und Elbing (lll.-(ieist-Stift), sowie auch anderer 
Infirmerien, waren in den Jahren 1399· 1409 folgendermaßen strukturiert:

Hochmeister Konrad von Jungingen unterstützte Kranke in den Ordensstiften mit erheblichen Geldsummen (100, 50,
20 oder 10 Mark), während sein Nachfolger Ulrich von Jungingcn viel kleinere Mittel dafür bestimmte (lediglich 15,8,6,3 
oder 2 Mark). Sehr häufig wurden vom I lochnieistcr nur die Kur- und Aufcnthallskostcn für eine von ihm ausgcwlihlte Per­
son (oder eine bestimmte Personengruppe) gedeckt, wie z.B. Гііг einen allen prominenten Ordensbruder (Beispiele: ein aller 
Kanoniker in Königsberg, ein alter ehemaliger Ordenstrappicr in Wickerau oder eine Gefangenengruppe in Königsberg).

Auch wirtschaftliche Betriebe, wie z.B. eine Ordcnsmiilzcrci in Königsberg, bekamen Zuschüsse, lis kam vor, dass die 
Schuldner des I lochmcistcrs ihre Schulden nicht dem Gläubiger selbst, sondern dem Ordcnslwspital zurückgeben durften. 
Üblicherweise wurde die Endsumme der Zuschüsse nach der Bctlenanzahl im Krankenhaus abgerechnet (daher wissen wir 
jetzt, dass 1409 im Ill.-Geist-Ilospiial in Preußisch Holland 14 Bettplätze vorhanden waren, weil man für I Bell I Schilling 
berechnete).

Auf die größte finanzielle Hilfe des llochmeislers konnten die Schlossinfirmcricn zählen, und vor allem diese, in denen 
Ordensritter und nicht gemeine Knechte gepflegt wurden. Eine einmalige Unterstützung wurde hauptsächlich Rir die Führung 
einer Infirmerie (z.B. 100 Mark für die Ordensinlirmerie im Elbingcr Schloss) oder direkt an kranke Ordensbrüder ausgezahll 
(z.B. je 2 Mark für kranke Kitter in Thorn, Osterode und Rehden). Darüber hinaus wurden die Ausgaben der Kranken für 
Medikamente (z.B. Ordensritter in der Infirmerie in Elbing), sowie auch lllr Elbingcr Bier in den I lospilülern in Elbing und in 
der Marienburg gedeckt. Für einen alten Ordcnspreistcr in der Marienburger Infinncric wurde ein Messbuch gekauft.

Übersi'lzimg Magdalenu I, Sacha


